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	Matko Kościoła, Pani Jasnogórska, Królowo Polski!
[bookmark: _GoBack]	Stajemy dziś przed Tobą w dniu dla nas wyjątkowym, bowiem pierwszy raz przeżywamy Dzień Papieski ze świętym Janem Pawłem II. Ojciec Święty Franciszek kanonizował bowiem największego z rodu Polaków. Kiedy Kościół wynosi swoje sługi na ołtarze czyni to przede wszystkim po to, aby dać wiernym przykład drogi życia, która znalazła uznanie u Boga. W prefacji o świętych śpiewa kapłan w imieniu Ludu Bożego radosne słowa dziękczynienia: „Przez wspaniałe świadectwo życia Twoich Świętych o Boże, obdarzasz swój Kościół nową mocą i dajesz nam dowody swojej miłości. Przykład Świętych nas pobudza a ich bratnia modlitwa nas wspomaga, abyśmy osiągnęli pełnię zbawienia”. Chcemy dzisiaj Matko, w szkole Twojego Syna, uczyć się świętości. Hasło Dnia Papieskiego zaczerpnięte z Księgi Kapłańskiej wzywa nas dobitnie: „Świętymi więc bądźcie, bo Ja jestem święty!” (por. Kpł 11,45). Przypominał nam Jan Paweł II, że powołanie do świętości nie jest zarezerwowane dla elitarnej grupy wybrańców, ale powinniśmy w nim widzieć pociągające zadanie dla każdego bez wyjątku chrześcijanina. W każdej chwili może po nie sięgnąć człowiek dobrej woli, przychodząc do Chrystusa, Twojego Syna. 

	Matko!
	Święty Jan Paweł II, Twój Sługa, nauczył nas zwracać się do Ciebie w każdej potrzebie, w każdym położeniu i w każdej sytuacji. Dzisiaj przychodzimy prosić o świętość. Czasy, w których żyjemy, są niezwykle złożone i skomplikowane. Czasem wydaje nam się, że nie ma w nich miejsca na dobro, życzliwość, współczucie czy solidarność. Duch egoizmu, chciwości, rywalizacji i konkurencji zdaje się odnosić zwycięstwo. W wielu miejscach nie tylko nie ceni się, ale wręcz szydzi z czystości, wierności i posłuszeństwa Bożemu przykazaniu. Nas, ochrzczonych, którzy mamy wypisane w swej duszy niezatarte znamię Pana, duch tego świata próbuje na wszelkie sposoby przekonać, że nie jesteśmy „synami w Synu”, że Bóg nie kocha człowieka skoro dał mu przykazania, że prawdziwą radość przynosi życie bez Stwórcy - „tak, jakby Bóg nie istniał”. Oferta ta jest niezwykle kusząca, bo podana w lukrowanym opakowaniu przemyślnego marketingu, stanowiącym imitację prawdziwych wartości. Nie jest łatwo na pierwszy rzut oka odróżnić złoto od tombaku. Niestety dajemy się czasem zwieść tej propozycji, czego potem niezwykle żałujemy! Ta walka pomiędzy katechezą Kościoła a „katechezą tego świata” przybiera na sile. Przekonuje się dziś człowieka, że sam, od nikogo i niczego niezależny powinien ułożyć sobie własne przykazania, bo to on jest panem swojego życia. Utwierdza się go w przekonaniu, że powinien dowolnie modyfikować własny dekalog według aktualnych potrzeb, nie zważając nawet na skutki swoich decyzji i działań. Proponuje się nam już nie tylko „niemoralność”, a więc nieporządek w sferze etycznej, ale nawet „amoralność”, czyli życie zupełnie pozbawione wartości, z wyjątkiem obowiązku konsumpcji i użycia! Tymczasem święty Jan Paweł II mówił dobitnie, że  sumienie jest „najtajniejszym ośrodkiem i sanktuarium człowieka, gdzie przebywa on sam z Bogiem, którego głos w jego wnętrzu rozbrzmiewa nakazem: czyń to, tamtego unikaj”. (…) „w głębi sumienia człowiek odkrywa prawo, którego sam sobie nie nakłada, lecz któremu winien być posłuszny”. (…) Jest sumienie owym „wewnętrznym sanktuarium”, w którym „rozbrzmiewa głos Boga” („Dominum et Vivificantem, nr 43). Do młodych całego świata mówił już w 1985 roku: „Poziom sumienia, poziom wartości moralnych — to najważniejszy wymiar doczesności i historii. Historia bowiem pisana jest nie tylko wydarzeniami, które rysują się niejako „od zewnątrz” — jest ona przede wszystkim pisana „od wewnątrz”: jest historią ludzkich sumień, moralnych zwycięstw lub klęsk. Tutaj też znajduje podstawę istotna wielkość człowieka: jego prawdziwie ludzka godność. To jest ów wewnętrzny skarb, w którym człowiek stale przekracza siebie w kierunku wieczności. Jeśli prawdą jest, że „postanowione człowiekowi raz umrzeć” — to prawdą jest również, że skarb sumienia, depozyt dobra i zła, człowiek przenosi poprzez granicę śmierci, aby w obliczu Tego, który jest samą Świętością, odnalazł ostateczną i definitywną prawdę o całym swoim życiu: „a potem sąd”” (List do młodych całego świata „Parati Semper” z okazji Międzynarodowego Roku Młodzieży; 1985 r.). 
Matko nasza!
W ten wyjątkowy wieczór, prosimy Cię, wyproś u swego Syna łaskę świętości dla każdego z nas. Wybłagaj dar nawrócenia dla tych, którzy są daleko od Boga, Kościoła i siebie samych. Matko, spraw aby wspominanie świętego Jana Pawła II i jego nauczania przyniosło piękne owoce nawrócenia i świętości. Abyśmy nie zapomnieli epokowej spuścizny i ponadczasowego dziedzictwa duchowego pozostawionego nam przez Świętego Papieża. Abyśmy umocnieni przez takiego świadka, toczyli zwycięski bój z wrogami zbawienia i osiągnęli razem ze Świętymi niewiędnący wieniec chwały, przez naszego Pana Jezusa Chrystusa (por. prefacja o świętych). 
Niech nasza Ojczyzna wzmocniona świadectwem, a dzisiaj także orędownictwem Jana Pawła II rozwija się w pokoju ku chwale Boga Ojca Wszechmogącego. Niech narody świata cieszą się pokojem, w tak wielu miejscach utraconym czy zagrożonym. Niech rychło ustanie niezgoda i nienawiść a zapanuje mądrość, przebaczenie i braterska miłość. 

Dziesiątek Różańca Świętego
Błogosławieństwo.

